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N R . 5 1 W ą b r z e ź n o  d n ia  8  g r u d n ia  1 9 3 4  r Rok 15

N a  u r o c z y s to ś ć  N .  P . N a jś w .  M a r j i P a n n y

UWaNGELJA
ś w . Ł u k a s z a  r o z d z . 1 , w ie r s z  2 6 — 2 8

O n e g o  c z a s u  p o s ła n y  j e s t  A n io ł  G a b r y e l o d  

B o g a d o  m ia s ta  G a li le j s k ie g o , k tó r e m u im ię  

N a z a r e t , d o  P a n n y  p o ś lu b io n e j m ę ż o w i, k tó r e ­

m u  im ię J ó z e f ( z d o m u  D a w id o w e g o ) , a  im ię  

P a n n y  M a r  j a .  I  w s z e d łs z y  A n io ł d o  N ie j , r z e k i :  

B ą d ź  p o z d r o w io n a ł a s k i p e łn a , P a n  z T o b ą ,  

b ło g o s ła w io n a ś  T y  m ię d z y n ie w ia s ta m i .

D r u g a  N ie d z ie la  A d w e n to w a

EWANOELJA
w e d łu g  ś w . M a t . r o z d z . 1 1 , w ie r s z  2 — 1 0 .

J a n  u s ły s z a w s z y  w  w ię z ie n iu  d z ie ła  C h r y ­

s tu s o w e , p o s ła w s z y d w ó c h  z  u c z n ió w  s w o ic h ,  

r z e k ł m u : „ T y ś  j e s t , k tó r y  m a s z  p r z y j ś ć , c z y l i  

i n s z e g o c z e k a m y ? “ A  o d p o w ia d a ją c J e z u s ,  

r z e k ł im : „ S z e d ł s z y  o d n ie ś c ie J a n o w i c o ś c ie  

s ły s z e l i i w id z ie l i . Ś le p i w id z ą , c h r o m i c h o d z ą ,

t r ę d o w a c i b y w a ją  o c z y s z c z e n i , g łu s i s ły s z ą , u -  

m a r l i z m a r tw y c h w s ta ją , u b o g im  e w a n g e l i ę o -  

p o w ia d a ją . A  b ło g o s ła w io n y  j e s t , k tó r y  s i ę  z e  

M n ie  n ie  z g o r s z y /*  —  A  g d y  o n i o d e s z l i , p o c z ą ł  

J e z u s m ó w ić  d o  r z e s z  o  J a n ie : C o ś c ie w y s z li  

n a  p u s z c z ę  w id z ie ć ?  T r z c in ę  c h w ie ją c ą  s i ę  o d  

w ia t r u ?  A le  c o ś c ie  w y s z l i w id z ie ć ? C z ło w ie k a  

w  m ię k k ie  s z a ty  o b le c z o n e g o ?  O to  k tó r z y  w  

m ię k k ie  s z a ty  s i ę  o b łó c z ą , w  d o m ie c h  k r ó le w ­

s k ic h  s ą . A le  c o ś c ie  w y s z li w id z ie ć ?  P r o r o k a ?  

Z a is te  p o w ia d a m  w a m , i w ię c e j n iż p r o r o k a .  

B o  t e n  j e s t , o  k tó r y m  n a p i s a n o : O to  J a  p o s y ­

ł a m  a n io ła  M e g o  p r z e d  o b l i c z e m  tw o je m , k tó r y  

z g o tu je  d r o g ę  tw ą  p r z e d  t o b ą



STR. 2 Nasx Przyjaciel STR. 3

KSIĘŻNICZKA GRECKA W LONDYNIE.

Do Londynu przybyła księżniczka grecka Mary­
na, którą przywitał pocałunkiem jej małżonek 

książę Jerzy.
Lądowanie nowego modelu aeroplanu na ulicach Paryża. Model ten 

nazywa się autożyro.
J. E. ks. Biskup Włodzimierz Jasiński mianowa­

ny został ordynarjuszem diecezji łódzkiej.
Zmarły ostatnio kardynał Gasparri wręcza nowy kodeks 

prawa kanonicznego Benedyktowi XV w roku 1817.
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N ap o leo n a
W arszaw a i całe K sięs tw o n ie b y ły in fo r­

m o w an e o k lęsk ach a rm ji N ap o leo n a p o d M o ­

sk w ą . N ad p rasą i p o cz tą ro zto czo n o śc is łą  

k o n tro lę . D la u śp ien ia czu jn o śc i o p in ji p u b li­

czn ej am b asad o r fran cu sk i p rzy rząd z ie w ar­

szaw sk im , d e P rad t, w y d aw ał h u czn e b a le , za - 

b aw y i u cz ty .

Jed n akże u trzy m y w an ie w ta jem n icy w y ­

d arzeń , k tó re p o d m in o w ały ca łą E u ro p ę, b y ło  

n iep o d o b ień stw em . A tm o sfe ra n iep o k o ju i p rzy ­

g n ęb ien ia ry ch ło  o w ład n ę ła całą P o lsk ą , a zw ła ­

szcza s to licą K sięs tw a . Z ap rzestan o o d d aw ać  j C Z Y  W IE C IE , Ż E ? .....
s ię zab aw o m , g d y ż w ieśc i n ad ch od z iły h io b o w e.

A le m im o g rozy sy tu ac ji, P o lacy n ie trac ili je ­

szcze w iary w g w iazd k ę cesa rza F rancu zó w . 

Ś w iad czy ć o te rn m o gą w sp an ia łe u ro czy sto śc i 

u rząd zan e w ro czn icę k o ro n ac ji N ap o leo n a  

i tłum ny w  n ich u d z ia ł sp o łeczeń stw a .

G d y W arszaw a d aw ała w y raz sw eg o k u ltu  

d o N ap o leo n a, jeg o n ie b y ło ju ż n a  ^cze le a rm ji. 

D n ia 5 g ru d n ia 1 8 1 2 r . b o w iem  cesa rz , o d d aw szy  

w S m o rg o n iach n ied o b itk i sw e j a rm ji p o d d o ­

w ó d ztw o Jo ach im a M u ra ta , w g łębo k ie j ta ­

jem n icy sam  ru szy ł w d ro g ę d o P aryża . D n ia  

1 0 g ru d n ia o k o ło  p o łu d n ia s tan ą ł cesa rz n a P ra ­

d ze . T u ta j w y siad ł z  sań  i p iech o tą ru szy ł p rzez  

m o st k u W arszaw ie .. A b y zach o w ać sw e in co ­

g n ito , n ie u d a ł s ię n a zam ek , lecz za rad ą sw e ­

g o o ficera o rd y n an so w eg o W ąso w icza , p o stan o ­

w ił o d p o cząć w h o te lu A n g ie lsk im p rzy u l. 

W ierzbo w ej.

N iezw ło czn ie p o p rzy b y c iu d o h o te lu w ez ­

w ał cesa rz A m b asad o ra P rad ta , k tó ry w cale  

n ie sp o d ziew ał s ię N ap o leo n a . W ezw ał p ó źn ie j 

cesa rz m in is tró w  K sięs tw a; P o to ck ieg o i M atu -

szew icza , w o b ec k tó ry ch n ie ta ił g ro żąceg o m u  
n ieb ezp ieczeń stw a. M in is tro w ie zd o ła li u zy sk ać ‘ szereg u  d z ia łó w  p rzem y sło w y ch .

je szcze o d N ap o leo n a p rzy rzeczen ie p o ży czk i 

d la K sięs tw a .

W arszaw a d o w ied z ia ła s ię o p o b y cie N ap o ­

leo n a w  sw o ich m u rach d o p ie ro d z ies ięć d n i 

p ó źn ie j. G d y W arszaw ian ie d n . 1 9 g ru d n ia ze  

zd ziw ien iem  czy ta li o tem p ie rw szy k o m u n ik a t 

w „G azecie W arszaw sk ie j” , N apo leo n b y ł ju ż  

w P ary żu i o b m y ślał sp o so b y ra to w an ia zag ro ­

żo n eg o cesa rs tw a .

----------- M im o sp ad k u o g ó ln ej cy fry p rzy w o zu  

to w aró w zag ran iczn y ch (p aźd z ie rn ik 1 9 3 3 za  

1 0 4 .3 5 2 .0 0 0 z ł. —  p aźd z ie rn ik 1 9 3 4 —  za 7 1 ,3 4 7  

ty s . z ł.) n iek tó re p o zy c je p rzy w o zu  teg o  w zro sły .

I tak  w  m iesiącu p aźd z iern ik u rb . w  p o ró w ­

n an iu z p aźd zie rn ik iem 1 9 3 3 p rzy w ó z n asio n , 

z ia rn i o w o có w  o leis ty ch w zró sł z 1 .2 0 9 .0 0 0 z ł. 

n a 1 .2 6 6 .0 0 0 z ł.

—  —  —  P rzy w ó z o rzech ó w z 1 1 5 .0 0 0 z ło ty ch  

n a 3 1 0 .0 0 0 z ło ty ch .

---------- P rzy w ó z ś led z i św ieży ch i so lon y ch d o ­

szed ł d o 1 .5 3 2 .0 0 0 z ł.

---------- P rzy w ó z n aw o zó w  w zró sł z 2 5 1 .0 0 0 z ł. 

n a 6 4 0 .0 0 0  z ło ty ch .

-----------P rzy w ó z sk ó r su ro w y ch z 1 .8 8 3 .0 0 0 z ł. 

n a 3 .4 0 7 .0 0 0 z ło ty ch .

----------- W arto ść im p o rto w an e j b aw ełn y w y ra ­

z iła  s ię su m ą p raw ie 1 0 .0 0 0 .0 0 0 z ło ty ch ju ty zaś  

5 0 0 .0 00  z ło ty ch .

* *

---------- W e w rześn iu rb . w  p o ró w n an iu z ty m  

sam y m  o k resem  ro k u 1 9 3 3 w zro sła p ro d u k cja w  

—  —  —  W  p rzem y śle m in era ln y m p ro d u k cja  

p o rcelan y e lek tro tech n iczn e j i tech n iczn ej w zro ­

s ła z 5 5 to n n  n a 9 4 to n n .

----------- S zk ła taflo w eg o z 2 0 6 1 n a 2 6 1 2 to n n , 

szk ła s to ło w o-g a lan te ry jn eg o z 7 3 8 to n n n a  

8 6 1 to n n .

---------- W  p rzem y śle m eta lo w y m  p ro d u k c ja  d ru ­

tu że lazneg o w zro sła z 1 5 5 8 to n n  n a 2 3 3 0 to n n ; 

n itó w  i sw o rzn i z 9 5 to n n n a 1 7 5 to n n .

---------- W  p rzem y śle e lek tro tech n iczn y m  w zro ­

s ła p ro d u k cja m aszy n e lek try czn y ch z 3 5 to n n  

n a 7 2 to n n y ; ru r izo lacy jn y ch z 8 2 to n n n a 1 4 9  

to n n ; ża ró w ek z 4 4 9 .0 00 sz tu k n a 5 5 6 .0 0 0 sz tu k .

i/.

*
---------- P ro d u k c ja rad jo sp rzę tu ró w n ież zn acz­

n ie w zro sła . A p arató w  lam p o w y ch w y p ro d u k o ­

w an o  w e  w rześn iu  rb . 3 .6 0 0  sz tu k , g d y  ty m czasem  

w  ty m  sam y m  o k res ie rb . r . ty lko 1 .3 0 0 sz tu k . 

—  —  —  K o n d en sa to ró w  7 8 .6 0 0 sz tu k (IX . 1 9 3 3  

2 8 .0 0 0 sz tu k ); tran sfo rm ato rk ó w  8 .1 0 0 sz tu k —  

(IX . 1 9 3 3 —  4 .9 0 0 sz tu k ).

n-L—M—O—R
K R Y Z Y S

—  P siak rew , s trac iłem n a ty m in te res ie  

o k rąg łe 2 0 ty s ięcy z ło ty ch .

—  H m , to b ard zo p rzy k re .

—  O k ro p n ie ! T em b ard z ie j, że w te j su m ie  

b y ło 4 5 z ło ty ch m o ich w łasn y ch p ien ięd zy .

W  S Z K O L E .

—  P an ie p ro feso rze, ja zap o m n iał p ió ra .

—  Ja zap o m n iałem  p ió ra , —  p o p raw ia u -  

czn ia p ro feso r.

—  C o , p an też zap o m n ia ł? —  c ieszy s ię  

m alec . T o m o żem y p ó jść d o d o m u .

Z Ł O Ś L IW A .

Grudzień w tradycji 
kościelnej i ludowej

W  n aszy m  k a len d arzu je s t to o sta tn i m ie ­

s iąc w  ro k u . U  d aw n y ch R zy m ian jed n ak , k tó ­

rzy ro k k a len d arzo w y ro zp o czy n a li 1 -g o m arca , 

g ru d z ień b y ł d z ies iąty m  m iesiącem  sk o le i i jako  

tak i zw ał s ię D ecem b er. T a sam a n azw a p rze ­

ch o w ała się d o tąd w  języ k ach an g ielsk im , fran ­

cu sk im , n iem ieck im  i w ło sk im .

P o lsk a n azw a teg o m iesiąca je s t d o ść ja ­

sn a ; p rzy p o m in a n am  b o w iem , że n a p o lach p o  

p ie rw szy ch m ro zach z im o w y ch p o zo staje zm ar­

z ła g ru d a . D aw n ie j n azy w ał s ię g ru d zień „p ro -  

s ień " lu b ,/p ro s in iec“ , k tó ra to n azw a p rzech o ­

w u je s ię jeszcze w  języ k ach czesk im  i ch o rw ac ­

k im .

G ru d z ień  w  k a len d arzu  k o śc ie ln y m  to  o k res  

ad w en tu , k tó ry w  tym  ro k u zaczy n a s ię w  n ie ­

d z ie lę 2  g ru d n ia . W  p ierw szą  n ied z ie lę ad w en tu  

zaczy n a s ię ro k k o śc ie ln y z p ierw szem  w ażn ie j- 

szem  św ię tem  k u  czc i N iep o k alan ego  P o częc ia  N , 

M arji P an n y , o b ch o d zo n em  d n ia 8 g ru dn ia . D o ­

g m at o N iepo k a lan em  P o częciu N . M . P . o g ło -

szo n o d o p iero d n . 8 g ru d n ia 1 8 5 4 r ., 

św ięto sam o zn an e ju ż b y ło  w  V  w iek u .

—  ...I p o w ied z ia ł m i je szcze, że g d y b y m  

, . . so zd rad ziła , to o n  ^w ysk o czy z o k n a n a
ch o ciaż,' ’ 

u licę .
—  A ch . w ięc tw ó j p rzy jacie l m ieszk a w  

su te ry n ie? .
W  d n iach  2 5 i 2 6 g ru d n ia o b ch o d z im y B o że i 

' N aro d zen ie , jed n o z g łó w n y ch św ią t K o śc io ła  , 

k a to lick ieg o , o b ch o d zo n e u ro czy śc ie n a ca łe j k u - , 

li z iem sk iej o d p ie rw szy ch w iek ó w  ch rześc ijań ­

s tw a . Ś w ię ta te łączą s ię ze sp ec jaln ie b o g a tą  

o b rzęd o w ośc ią u ró żn y ch lu d ów , s tare te zw y ­

cza je n a jp ięk n ie j w y p ad a ją jed n ak u lu d u p o i- i 

sk iego , m iłu jąceg o n a jw ięce j w iarę i trad y c je  

ch rześc ijań sk ie .
A czk o lw iek z im a k a len d arzo w a p rzy ch o d z i 

d o p ie ro d n . 2 1 g ru dn ia , to jed n ak n a jczęśc ie j 

ju ż o d p o czą tk u tego m iesiąca zaczy n a s ię w ła ­

śc iw a p o ra z im o w a, ch o c iaż n ie zaw sze ze śn ie ­

g iem  i m ro zem  p o łączo n a . W y ro czn ią z im y , je s t 

w trad yc ji lu d o w ej d z ień 4 g ru d n ia św . B ar­

b ary , k ied y to lu d m ó w i, że „g d y n a św . B ar­

b arę b ło to  —  b ęd z ie z im a jak z ło to " , a lb o : Ś w . 

B arb ara p o lo d z ie —  B o że N aro d zen ie p o w o ­

d z ie .” Z w y cza je lu d o w e w  g ru d n iu k o n cen tru ją  

s ię g łó w n ie w  o k res ie B o żeg o N aro d zen ia i w  

d n iu św . S y lw estra , zw iastu jący m N o w y R o k , 

k tó ry m  zw y k le c ieszy s ię lu d w ie jsk i.

P O  K U P IE C K U

Icek o d w ied za sw eg o w u jaszk a, k tó ry  

p o w ażn ie zap ad ł n a zd row iu .

—  Jak s ię w u ju n io p o trzeb u je czu ć? —  

p y ta tro sk liw ie m ło d z ien iec .

—  N a m o je w ro g i tak ie czu c ie . Ja czu ję , 

że m n ie czas u m ierać .

_  U j, w y p lu j w u jc io tak ie s ło w o ! Ile w u - 

ja szek m a la t?

—  C zte rdz ieśc i d z iew ięć.

—  T o w u jcio m o że śm iało ży ć d o s tu la t.

—  W ar  ja t ty ! M y ślisz , że B ó g w eźm ie m n ie  

za s to , jak o n m o że w ziąć za p ięćd zies ią t.

M A R A C JĘ .

_  N ajd roższy , p o w ied z m i, k ied y w eźm ie-  

m y ś lu b ? .
—  Ś lu b ? A  p o co ? Ż eb y lu d zie m y śle li, że  

w cale s ię n ie k o ch am y ?!


